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Pismo

Generalissimusa Stalina 
'Hiiiiisiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin 

do Prezydenta i Premiera 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

MOSKWA (PAP). Podajemy tekst pisma J. W. Sta­
dna do Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej — Wilhelma Piecka i Premiera rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej — Otto Grotęwohla:

Pismo Przewodniczącego PZPR 

tow. Bolesława Bieruta 
do tow. Wilhelma Piecka 
i tow. Otto Grotewohla

Do Prezydenta Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej, Pana Wilhelma 
Piecka.

Do Premiera rządu Nie­
cieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Pana Otto Gro- 
tewohla.

Proszę Panów o przyję­
cie dla siebie i w oso­
bach Panów — dla narodu 
niemieckiego — gratulacji z 
°kazji utworzenia Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej i wyboru pierw- 
szego z Panów na Prezy­
denta, drugiego zaś — na 
Premiera Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Utworzenie pokój miłu- 
^cej Niemieckiej Republiki 
demokratycznej jest zwrot 

punktem w dziejach 
Europy. Nie ulega wątpli­
wości, że istnienie Niemiec 
demokratycznych i pokój 
filujących obok istnienia 
filującego pokój Związku 
Radzieckiego — wyklucza 
fożliwość nowych wojen 
W Europie, kładzie kres 
Przelewom krwi w Euro­
pie i uniemożliwia ujarz- 
f lenie krajów europejskich 
Przez imperialistów świa­
ta.

Doświadczenie ostatniej 
^finy wykazało, że naj­
miększe ofiary w tej woj- 
Pie poniosły ' narody nie­

miecki i radziecki, że te 
dwa narody rozporządzają 
największymi możliwościa­
mi w Europie dla przepro­
wadzenia wielkich akcji o 
światowym znaczeniu. Je­
śli te dwa narody wykażą 
swe zdecydowanie do wal­
ki o pokój z takim napię­
ciem swych sił, z jakim 
prowadziły wojnę — to po­
kój ,w Europie uważać mo­
żna za zapewniony.

W ten sposób zakła­
dając podwalmy jednoli­
tych demokratycznych i 
miłujących pokój Nie­
miec, dokonujecie zara­
zem dla całej Europy 
wielkiego dzieła, zapew­
niając jej trwały pokój. 
Możecie nie mieć wątpliwo­
ści, że krocząc po tej dro­
dze i umacniając sprawę 
pokoju, spotkacie się z wiel­
kim zrozumieniem i czyn­
nym poparciem wszyst­
kich narodów świata, w te i 
liczbie amerykańskiego, 
angielskiego, francuskiego, 
polskiego, czechosłowac­
kiego i włoskiego, nie mó­
wiąc już o miłującym po­
kój narodzie radzieckim.

Życzę Panom sukcesów 
na tej nowej, chwalebnej, 
drodze. Niech żyją jedno­
lite, niepodległe, demokra­
tyczne, miłujące pokój 
Niemcy!

STALIN.

WARSZAWA. Przewod­
niczący Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bole­
sław Bierut, wystosował 
do Przewodniczących Nie­
mieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) — 
Wilhelma Piecka i Otto 
Grotewohla pismo treści 
następującej:

W związku z utworze­
niem. Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i wybo­
rem tow. Piecka na stano­
wisko Prezydenta i tow. 
Grotewohla na stanowi­
sko Premiera Rządu Re­
publiki przesyłamy Wam w 
imieniu polskich mas pra­
cujących serdeczne gratu­
lacje i życzymy Wam o- 
wocnej pracy dla dobra lu­
du niemieckiego i utrwale­
nia pokoju.

Utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
umożliwione dzięki rozgro­
mieniu faszyzmu przez 
Związek Radziecki pod 
przewodem wielkiego Sta­
lina i pobudzeniu sil demo­
kratycznych w narodzie 
niemieckim, stanowi do­
niosłe wydarzenie w dzie­
jach Europy. — Zada je ono 
poważny cios agresywnej 
polityce imperialistów an- 
glo-amerykańskich, rozbi­
jających jedność Niemiec 
i usiłujących stworzyć w 
Niemczech zachodnich ba­
zę wojenną przeciwko na­
rodom miłującym pokój.

Robotnicy polscy pamię­
tają, że pierwszymi ofiara- 
m’ hitlerowskich katowni i 
obozów koncentracyjnych 
byli niemieccy antyfaszy- 
ści z bohaterskim przewód- 
cą proletariatu niemieckie­
go Ernestem Thaelmanem

na czele. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna jest 
realizacją dążeń najlep­
szych synów ludu niemiec­
kiego, którzy nigdy nie 
wątpili w zwycięstwo idei 
demokracji i postępu nad 
hitlerowskim barbarzyń­
stwem.

Naród polski wita pow­
stanie Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, która 
raz na zawsze zerwała ze 
zgubną i haniebną tradycją 
„marszu na wschód" i któ­
ra uważa granice Odry i 
Nysy za granice pokoju.

Dobro sąsiedzkie stosun­
ki polsko - niemieckie są 
niezbędnym wkładem w 
dzieło pokoju światowego. 
Są one jednym z czynni­
ków, o który rozbiją się 
rachuby prowokatorów 
wojennych, rozpalających 
rewizjonizm i szowinizm 
dla celów nowej agresji.

Wierzymy, że nowe 
Niemcy, Niemcy demokra­
tyczne i pokojowe będą 
stanowiły ważną część 
składową światowej obozu 
pokoju, na którego czele 
kroczy niezwyciężony 
Związek Radziecki.

W walce Waszej prze­
ciwko silom reakcji i impe­
rialistycznym podżegaczom 
wojennym, w walce o 
Niemcy jednolite, niepod­
ległe, pokojowe i demokra­
tyczne znajdziecie popar­
cie i solidarność polskiej 
klasy robotniczej i ludu 
polskiego.
Przewodniczący Komitetu

Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
BOLESŁAW BIERUT.

Chińska Armia Ludowa

Moskwa. Widok na Kreml z Dużego Mostu Kamiennego,

w Kantonie
LONDYN (PAP) Agencja 

Reutera donosi z Hong-Kon- 
gu, powołując się na źródła 
kuomintangowskie, że ubie­
głej nocy chińskie wojska 
ludowe wkroczyły do Kan­
tonu, ewakuowanego przez 
siły Kuomintangu. Wszelka 
komunikacja między Kanto­
nem a Hong-Kongiem zosta­
ła przerwana-

Jedna z kolumn Armii Lu­
dowej, operująca na północ 
od Kantonu, skierowała się 
ku północnemu brzegowi 
rzeki Sing-Kian w celu prze­

cięcia drogi, którą wojska 
kuomintang o w skie wycoj u ją 
się z Kantonu do prowincji 
Kwang-Si.

Rząd kuomintangozuski 
przeniósł się już do Czung- 
Kingu na 950 km dalej w 
głębi lądu.

Agencja Reutera oblicza, 
że po zdobyciu Kantonu 
Chińska Armia Ludowa wy­
zwoliła już 3/4 terytorium 
chińskiego- Kolejnymi eta­
pami wspaniałych zwycięstw 
Chińskiej Armii Ludowej { 
były w ciągu niespełna roku 
miasta Pekin, Tien Tsin, 
Nankin, Szanghaj i dzisiaj 
Kanton.

ORĘDZIE POKOJU
Do setek milionów ludzi, do narodów świata dotarła dziś 

radosna wieść. W piśmie skierowanym do prezydenta 
Piecka 1 premiera Grotewohla z okazji utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej Towarzysz Stalin wska­
zał narodom Europy, że można nie tylko zapobiec nowej 
wojnie, ale że można w ogóle wykluczyć możliwość no­
wych wojen w Europie,

Towarzysz Stalin wytłumaczył w swym piśmie ogromną 
doniosłość, światowo-historyczne znaczenie ostatnich wy­
darzeń w Niemczech. Utworzenie miłującej pokój Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej — pisze Towarzysz Stalin — 
jest zwrotnym punktem w dziejach Europy. Na czym to 
polega?

W ciągu ostatnich 35 lat Niemcy dwukrotnie wywołały 
wojny światowe, były przyczyną nieszczęść i zniszczeń, 
które brzemieniem swym spadły na całą ludzkość. Rozpę­
tały te wojny Niemcy kajzerowskie i hitlerowskie, Niemcy 
Junkrów 1 wielkich kapitalistów, Niemcy zaborcze, dążące 
do panowania nad światem. Te właśnie Niemcy wielko-ka- 
pitalistyczne, a szczególnie Niemcy hitlerowskie, korzy­
stały w szerokiej mierze z pomocy kół imperialistycznych 
Anglii i Stanów Zjednoczonych, które przy ich pomocy 
pragnęły osłabić i zniszczyć wielki Związek Radziecki,

Utworzenie pokojowej Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej jest dlatego zwrotnym punktem w dziejach Europy, 
że na miejscu wielkiej potęgi militarystycznej, która bądź 
z własnej inicjatywy, bądź jako narzędzie w innych rę­
kach, była ciągle przyczyną wojen, powstaje nowa potęga 
demokratyczna, która pragnąc pokojowego współżycia 
i współpracy z Innymi narodami, nie da się również użyć 
jako narzędzie dla nowej agresji.

Bez Niemiec zaś, będących największym narodem w ser­
cu Europy, nie do pomyślenia jest możliwość rozpętania 
nowej wojny.

To tłumaczy nam dlaczego imperialiści amerykańscy dą­
żąc do wywołania nowej wojny, rozpoczęli swoje zbrod­
nicze dzieło przede wszystkim od odbudowy Niemiec fa­
szystowskich i agresywnych. To tłumaczy nam dlaczego 
łamali oni systematycznie uchwały poczdamskie, dlaczego 
popierali i popierają elementy neohitlerowskie 1 prześla­
dują elementy demokratyczne w Niemczech zachodnich, 
dlaczego doprowadzili do podziału Niemiec i wreszcie jako 
uwieńczenie swej polityki do utworzenia antypokojowego, 
sztucznego tworu w postaci państwa zachodnio-niemieckie- 
go. Zwolennicy nowe i wojny pragnęli bowiem znów uczy­
nić z Niemiec bazę dla pochodu przeciw demokratycznym 
narodom Europy, a z narodu niemieckiego mięso armatnie, 
potrzebne im dla realizacji ich planów..

W przeciwieństwie do tej polityki imperialistów, Zwią­
zek Radziecki pragnący pokoju i stojący niezachwianie na 
straży pokoju prowadził w Niemczech politykę popierania 
sił demokratycznych narodu niemieckiego, politykę wierną 
zasadom poczdamskim, politykę, która zdecydowanie pro­
wadziła do przekształcenia Niemiec w państwo pokojowe 
i demokratyczne. Dzięki tej polityce odżyły we wschod­
nich Niemczech siły demokratyczne, siły te wzrosły i 
okrzepły i stały się obecnie zdolne do utworzenia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej f rządu ogólno-niemieckie- 
go. Rząd premiera Grotewohla jest rządem pokoju, rzą­
dem, który pragnie współpracować ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej, rządem, który uroczy­
ście uznał granice na Odrze i Nysie, Jako granice pokoju, 
rządem, który potrafi przeciwstawić się zbrodniczym ma­
chinacjom imperialistów w samych Niemczech.

Widać obecnie, jak głęboko słuszną była nasza polityka: 
polityka Polski Ludowej, polityka oparcia naszego niepod­
ległego bytu i naszego bezpieczeństwa o najściślejszy so­
jusz ze Związkiem Radzieckim. W świetle ostatnich wyda­
rzeń w Niemczech widać też z ca?ą jasnością, jak słuszne 
było nasze stanowisko, że również demokracja niemiecka, 
że Niemcy demokratyczne i pokojowe są naszym sojusz­
nikiem. Naród niemiecki jest narodem wielkich możliwości. 
Naskutek przewagi jaką posiadała w tym narodzie reak­
cja, zbrodnicze elementy junkierskie i wielkokapitalistycz­
ne. siły jego były dotychczas skierowane w kierunku za­
borczości f ujarzmienia innych narodów. Kulminacyjnym 
punktem tej przewagi sił reakcyjnych w narodzie niemiec­
kim było panowanie Hitlera.

Armia Radziecka zdruzgotała niemiecką zaborczość. Re­
formy przeprowadzone we wschodnich Niemczech zlikwi­
dowały klasy, które były nosicielami tej zaborczości, jun­
krów 1 wielkich kapitalistów. We wschodnich Niemczech 
powstał ustrój ludowry, w którego warunkach szybko rosną 
siły demokratyczne i pokojowe narodu niemieckiego. Siły 
te, których podstawą jest niemiecka klasa robotnicza, ro­
sną również 1 będą nadal rosły w Niemczech zachodnich, 
mimo prześladowań władz anglosaskich i ich marionetko­
wego rządu w Bonn.

Pod wpływem dziejowych przemian dokonanych w Niem­
czech dzięki Związkowi Radzieckiemu, odbywa się na na­
szych oczach proces przeobrażenia się narodu niemieckie­
go, który nade wszystko przeciwny jest rozbiciu Niemiec 
i pragnie jedności swego kraju.

Jeszcze w czasie wojny, w 1942 roku, Towarzysz Stalin 
mówił, że nie można identyfikować narodu niemieckiego 
z kliką Hitlera. Doświadczenia historii uczą nas — mówił 
Towarzysz Stalin — że Hitlerzy przychodzą i odchodzą a 
naród niemiecki, państwo niemieckie pozostaje. Naród nie­
miecki, który poniósł w czasie ostatniej wojny wielkie 
ofiary w imię złej, zbrodniczej sprav> wstąpił obecnie na 
nową drogę, zakładając podwaliny demokratycznych miłu­
jących pokój Niemiec. Możecie nie mieć wątpliwości — 
pisze Towarzysz Stalin, że krocząc po tej drodze i wzmac­
niając sprawę pokoju spotkacie się z wielkim zrozumieniem 
i czynnym poparciem wszystkich narodów świata...

Narody świata cieszą się. że mogą podać pomocną dłoń 
demokratom niemieckim. Cieszą się widząc, że przybywa­
jący im nowy sojusznik przechyla szalę na rzecz trwałego 
pokoju w Europie.

Wszyscy na świecie. zarówno przyjaciele jak i wrogowie 
wiedzą, że słowa Stalina dają wyraz prawdziwego biegu 
historii, wszyscy wiedzą, że w jego słowach zawarta jest 
najistotniejsza prawda, I dlatego pismo Stalina, będące 
wielkim orędziem pokoju napawa radością wszystkich przy 
jaciół pokoju dając im pewność, że słuszna sprawa o którą 
walczą, musi zwyciężyć i zwycięży.



Strona 2 Numer 282

Organizacja Narodów Zjednoczonych
nie może być narzędziem polityki ingerencji
w wewn^trine sprawy

Dalszy ciąg przemówienia min. Wyszyńskiego
Snnycta

Mim Wyszyński zajął się najpierw twierdzeniami delegata 
australijsk ego, który zakwestionował np- postanowienie usta 
wodawstwa rumuńskiego stwierdzając, że sądy w Rumuń­
skiej Republice powinny bronić struktury społeczno-gospo­

darczej i państwowej^ wprowadzonej w życ e zgodnie z 
konstytucją.

A przecież mówi min.
Wyszyński — przepis, który 
przeraził delegata autralijskie 
go oznacza nic innego jak tyl­
ko to, że do kompetencji są­
du należy zwalczanie zbrodni 
przeciwko państwu, takich 
zbrodni, jak: szpiegostwo i 
zdrada, sabotaż, terror itd.

Min. Wyszyński podkreśla, 
że obrona konstytucji stano* 
wi w każdym kraju jeden z 
najświętszych obowiązków 
każdego obywatela i każdej 
instytucji państwowej. Obo­
wiązek sądu występowania w 
obronie praw konstytucyj­
nych — jak to przewiduje m- 
in. również konstytucja Sta* 
nów Zjednoczonych — ozna­
cza obowiązek obrony panu­
jącego w tym lub owym kra­
ju ustroju państwowego i spo­
łecznego.

Dalej mówca zbija następ­
ny „dowód", a mianowicie 
absurdalne twierdzenie d^e- 
gata australijskiego, jakoby 
ławn kami sądowymi w Ru­
munii mogli być tylko komu­
niści i jakoby nikt poza człon 
kami partii komun:stycznej 
ne miał prawa brać udziału 
w wyborach ławników ludo­
wych.

Stwierdzam, że wszystko 
co powiedział tu delegat 
australijski o ustawie z dnia 
2 grudnia 1947 r. — oświad­
cza min. Wyszyński — jest 
od początku do końca zmy­
ślone*

Rumuński rząd Iudow<*-de- 
mokratyczny — ciągnie mów­
ca — wymiótł z sądów całe 
śmiecie feudalno*średni°wiecz 
ne, stworzył sąd z ud ział er w 
ławników ludowych, zastąpił 
sąd urzędniczy sądem z u- 
działem przedstawicieli ludu. 
Rząd rumuński oskarżony jest 
Po prostu o to. że wprowa­
dź’! sąd ławników ludowych!

nowi jedynie opozyjcę „jego 
królewsk ej mości", tj. oswo­
joną, domową .formalną opo= 
zycję, stojącą na tej samej 
płaszczyźnie i działającą na 
tych samych ramach, co. i 
partia rządząca. Takiej opo­
zycji rzeczywiście nie ma i 
być nie może w krajach de­
mokracji ludowej, gdzie cała 
władza pochodzi od ludu i na 
leży do ludu.

W dalszym ciągu delegat ra 
dz ecki nawiązał do przyjętej 
przez Generalne Zgromadze- 
n e Deklaracji Praw Czło« 
wieka".

Deklaracja ta — stwierdza
min. Wyszyński posiada

Czy można posunąć 
bardziej haniebnego 
nia?

Min. Wyszyński 
przypuszczenie, że

się do 
oskarżę*

wyrazi! 
delegat

australijski padł ofarą mi’
styfikacji. ignorancji 
sumienności swych 
torów.

Delegat radzicki

lub nie- 
informa-

podkre*
śla że — jak z powyższego 
wynika — rząd australijski 
interesuje się widocznie we­
wnętrznymi sprawami Rumu­
nii. Tymczasem nie interes 
sują go widocznie ani trochę 
wewnętrzne sprawy samej 
Australii, podczas gdy Spra­
wy te są rzeczywiście bardzo 
interesujące, zwłaszcza jeśli 
chodzi o zagadnienie posza­
nowania praw człowieką i 
podstawowych swobód.

Tu delegat radziecki cytuje 
artykuły znanego uczonego 
australijskiego, dr. Thompso­
na, opublikowane w dzien­
nikach austrakjskich .,Sun“ i 
„Herald". Z artykułów t-vch 
wynika np., że tubylcy austra­
lijscy pracują w warunkach 
niewolniczych, a ich sytuacja 
jest wręcz tragiczna.

Następnie min. Wyszyński 
rozprawia sie z oskarżeni a* 
mi, jakie przedstawiciel USA 
wysunął w stosunku do Buł­
garii i Węgier. Przedstawi­
ciel USA — stw:erdza mów­
ca — nie był pod tym wzglę­
dem oryginalny, lecz powta­
rzał utarte oszczerstwa, m- in. 
ostatnie również w związku z 
budapeszteńskim procesem 
szpiega i zdraicy — Rajka.

Panow e Shawcross i Cohen 
poruszyli ważną sprawę opo= 
zycji — mówi dalej min. Wy­
szyński. Biadają oni, że w 
Bułgarii Rumunii j na Wę­
grzech brak opozycji i dopa­
trują się w tym niedostatecz­
nego demokratyzmu. Czy tak 
jest istotnie? Po pierwsze — 
należy zrozum eć. że opozycje 
nie są sztucznie tworzone ani 
likwidowane. Po drugie — 
nie wolno zapominać, że tzw- 
opozycja w krajach burżu- 
ftzyjno=demokratycznych sta-

niewątpliwie pewne pożytecz* 
n® strony. Czy jednak Śhaw- 
cross nie zechciałby wymienić 
taki artykuł tej deklaracji, 
który gwarantowałby każdemu 
człowiekowi pracę, kawałek 
chleba, zdrów® mieszkanie, 
który gwarantowałby kobiecie 
równą płacę za równą pracę? 
Takich artykułów nie ma w 
owej wychwalanej deklaracji. 
Deklaracja- wspomina co praw­
da nieśmiało o prawu® do pra­
cy, o prawie do pewnej stopy 
życiowej. Czym jednak prawo 
to jest zabezpieczone? Gdzie 
są gwarancje i możliwości 
skorzystania z takiego prawa? 
Nie ma ich i być nie może w 
społeczeństwie kapitalistycz­
nym! Tymczasem w konstytu­
cjach Bułgarii, Węgier i Ru- 
mimii istnieją takie artykuły 
i nie tylko artykuły, lecz i 
realn® prawa, któr® państwa 
ludowo-demokratyczne gwaran 
tują masom pracującym.

W dalszej części swej mo­
wy min. Wyszyński piętnuje 
brak wszelkiego obiektywizmu 
cechujący oskarżycieli. Stwier 
dza <>n, że trudno wyliczyć 
wszystkie bzdurne twierdzenia 
panów Shawcrossa i Cohena 
na temat metod wymiaru apra 
wiedli wości w Bułgarii, na 
Węgrzech i w Rumunii.

To, Co powiedział p. Shaw-

cross — mówili już przed nim 
przed blisko 20 laty tacy pa­
nowie, jak członek parlamen­
tu angielskiego Healow, jak b. 
minister Runciman, Vansittart 
1 inni.

Z drugiej strony min. Wy­
szyński przytoczył jeden z ar­
tykułów angielskiej ustawy o 
tajemnicach państwowych, 
który rzuca ciekawe światło 
na metody angielskiego wy­
miaru sprawiedliwości. Czy­
tamy tam co następuje: „W 
razie wytoczenia sprawy kar­
nej na podstawie niniejszego 
artykułu ni® wymaga sie dla 
ustalenia winy oskarżonego 
jakichkolwiek bądź określo­
nych czynów, świadczących o 
zagrożeniu bezpieczeństwa 
państwa i jego interesów.

Oskarżony może być osądzo­
ny również w tym wypadku, 
jeżeli takiego czynu nie stwier 
dzono', o ile z okoliczności 
oprawy, z zachowania się o- 
skarżonego lub z udowodnio­
nych właściwości jego charak­
teru wynika, że cel do którego 
dążył oskarżony, pociągał za

sobą zagrożeni® bezpieczeń­
stwa państwa i jego intere­
sów."

Tak więc — podkreśla min. 
Wyszyński — ustawa angiel­
ska dopuszcza skazanie oskarż 
żonego także w tym wypadku, 
gdy nie stwierdzono iż popeł* 
nił on zbrodnię.

W konkluzji min. Wyszyń­
ski oświadczył: z

Próbowaliśmy tu krok za 
krokiem analizować oświad* 
czenia niektórych delegatów, 
którzy wytoczyli przeciwko 
Bułgarii, Węgrom i Rumunii 
ciężkie, lecz niesprawiedliwe 
i oszczercze oskarżenia/ Cóż 
pozostało z tych oskarżeń?

Wszystkie te oskarżenia u- 
padly i nie mogły nie upaść, 
są one bowiem kłamliwe, a 
kłamstwo — jak powiada zna­
ne przysłowie — ma krótkie 
nogi.

Udowodniono natomiast w 
sposób niewątpliwy jedną 
rzecz: uporczywe dążenie reak 
cyjnych kół USA i Anglii do 
wciągnięcia Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych do tej 
kampanii wrogiej krajom de­
mokracji ludowej, wykorzysta

W budżecie Stanów Zjednoczonych wydatki na cele wo­
jenne są nieproporcjonalnie wysokie, w stosunku do wy­

datków na oświatę

Sp’kierzy „Głosu Ameryki" przed­
stawiają Stany Zjednoczone jako kraj 
rozkwitu gospodarczego.

Jak jest naprawdę?
W niespełna pięć lat po zakończeniu 

wojny Stany Zjednoczone znajdują się 
u progu kryzysu- Zwiastunów- nad­
chodzącej burzy gospodarczej jest wie­
le. Mówią o tym cyfry wskazujące 
na stały i systematyczny spadek eks. 
portu towarów amerykańsk?ch mimo 
miliardowych subwencji, udzielanych 
amerykańskim przedsiębiorstwom w 
postaci kredytów marshallowskich. 
Mówią o tym cyfry wskazujące na 
stały i systematyczny spadek produk­
cji w najróżnorodniejszych gałęziach 
przemysłu, cyfry stałego i systematycz­
nego wzrostu ilości bezrobotnych 1 
osób pracujących tylko trzy do czte­
rech dni w tygodniu. Ale może naj­
bardziej charakterystycznym zjawi* 
skiem obecnej sytuacji ekonomicznej.

dania robotników amerykańskich w 
myśl zasady, że za każdy cent podwyż­
ki zarobków robotniczych kapitaliści 
zwiększali swe zyski w dwójnasób.

Obecn:e sytuacja jest zupełnie od­
mienna* Próby wzniecenia nowej fali 
histerii wojennej rozbijają się o potęż­
ną ofensywę pokojową narodów demo­
kratycznych. Ujawnień e przez prez. 
Trumana, że Związek Radziecki posła-

STRAJKI
W AMERYCE i

da broń atomową, rozwiało marzenia 
o wojnie „za pociśnięc em guzika" i 
wbrew intencjom Trumana, który 
chciał tę „sensację" wykorzystać dlaw USA jest potężna fala strajków, ........................................ ...zwiększenia kredytów zbrojeniowych,która ogarnia cały kraj.

Trzy tygodnie temu zastrajkowali 
górnicy, zatrudnieni w kopalniach wę* 
gla. Dwa tygodnie temu zastrajkowa- 
ło ponad milion robotników zatrudnić-
nych w przemyśle stalowym- W tym 
miesiącu kończy s’ę termin umów 
zbiorowych w przemyśle elektrotech­
nicznym, w przemyśle samochodowym

przetworów stalowych. We wszy­
stkich tych przemysłach zapowiadane 
są strajki o podwyżkę zarobków, o 
przyznanie robotnkom świadczeń 
emerytalnych i chorobowych, których 
obecnie są oni całkowicie pozbawieni.

Podobna fala strajków ogarnęła Już 
Stany Zjednoczone w połowie 1946 
roku. Wówczas Truman uratował zy­
ski przeds4ębiorców wywołując wy­
buch histerii wojennej i dając prze­
mysłowi olbrzymie zamówienia woj­
skowe oraz finansując pośredni eks­
port towarów amerykańskich w dro­
dze przyznawania państwom importu' 
ącym poważnych kredytów. Pozwoliło 

to zaspokoić w sposób minimalny żą*

wiadomość ta oblała lodowatą wodą 
zwolenników „&mnej wojny0. Naród 
amerykański, podobnie jak wszystkie 
Inne narody ^wiata, wie dobrze, że 
broń atomowa w rękach Związku 
Radzieckiego nigdy się nie' stanie na­
rzędziem agresji, że będzie ona słu­
żyć wyłącznie sprawie utrwalenia po­
koju.

Inaczej też przedstawia się ogólna 
sytuacja gospodarczo-polityczna. Zwy­
cięstwo wojsk ludowych w Chinach 
wykazało ponad wszelką wątpliwość 
beznadziejność popierania przez impe­
rializm amerykański faszystowskich 
niedobitków w Chinach i innych kra. 
jach*

Bankructwo gospodarcze krajów 
marshallowskich, czego dob tnym wyra­
zem była dewaluacja, przeprowadzpna 
w klkudzlesięciu krajach, ukazało fia­
sko polityki finansowego popierania 
reżimów reakcyjnych. W samych zaś 
Stanach Zjednoczonych stały proces 
zubożenia szerokich mas pracujących

państw
nia Organizacji Narodów ZJed 
noczonych jako narzędzia po­
lityki nacisku na inne kraje, 
polityki ingerencji w ich spra 
wy wewnętrzne, ażeby zmusić 
je do zejścia z drogi dalszego 
rozwoju i utrwalenia demo­
kracji i socjalizmu, ażeby 
spróbować podporządkować je 
swoim wpływom, nie krępując 
się api metodami ani śród* 
kami.

Delegacja Związku Radziec­
kiego jest przekonana, że Or­
ganizacja Narodów Zjedno­
czonych nie pójdzie, nie może 
pójść tą drogą, nie może ze­
zwolić na to, by naruszano 
jej Kartę, nie może zezwolić 
na to, by fabrykowano oszczer 
ćze oskarżenia, hy wyszydza­
no demokracje, osłaniając się 
jej imieniem. Delegacja Zwią­
zku Radzieckiego wzywa spe­
cjalną komisję polityczną do 
odrzuceni® projektu rezolucji 
Kanady, Boliwii i USA, jako 
sprzecznego z zasadami Karty 
ONZ, jako zawierającego o- 
szczerstwa i kłamstwa skiero 
wane przeciwko narodom 
trzech państw demokratycz­
nych, budujących swe społe­
czeństwo ludowo - demokra­
tyczne.

Jednomyślne 
wotum zaufania 
dla rządu niemieckiego

BERLIN (PAP). Po zakoń< 
czeniu dyskusji nad expos« 
premiera Grotewohla Izba 
dowa jednomyślną uchwal 
zatwierdziła rząd, wyrażając 
mu wotum zaufania i zaaPr0' 
bowrała jego program.

W godzinach wieczornych 
12 bm. nowosformowany rząd 
Niemieckiej Republiki Demo* 
kratycznej z premierem Gro* 
tewohlem na czele oraz człon* 
kowie prezyd um Izby Ludo* 
wej 1 Izby Krajów udali 
na zamek Niederschoenhau* 
sen. gdzie znajduje się 
dziba prezydenta Republik^ 
Premier Grotewohl przedsta* 
wił prezydentowi Pieckowi 
członków swego gabinetu, kt^ 
rzy następnie zostali zapf^' 
s ężeni na konstytucję.

PGuiWrne skazanie
na śmierć 
pairioiki greckiej

LONDYN (PAP). Z Aten do 
nosi Agencja Reutera, że Pa* 
triotka grecka Talaghani, wdo 
wa po zamordowanym w Salo* 
nikach greckim przywódcy k° 
munistycznym Zevgo$ie, 
stała powtórnie skazana 
śmierć przez ateński sąd woj*

śmier*skowy. Pierwszy wyrok _ 
ci nie był wykonany wobe^ 
braku jednomyślności wśród
sędziów.

Jak wiadomo, sprawa Ta* 
laghani odbiła się głośny^ 
echem w Organiza.cji^Narodó^
Zjednoczonych podczas dęba* 
ty nad sprawą terroru faszY* 
stowskiego w Grecji.

200 nowych krosien
rozpoczęło pracę
w kaliskiej fabryce „Bielarnia

W dniu dzisiejszym Państwo 
w® Zakłady Włókiennicze nr 
7 „Bielarnia” w Kaliszu, ob­
chodziły uroczyście wspaniały 
triumf pracy.

Przybyły specjalnie w tym 
celu do Kalisza minister prze­
mysłu lekkiego ob. St. Stawiń­
ski po przemówieniach prze­
wodniczącego Rady Zakłado­
wej, nacz. «dyr. Zakładów, 
przedstawiciela KM PZPR i

w mieście i na wsi ograniczył znacz 
nie rynki zbytu 1 doprowadził do 
zmniejszenia produkcji i wzrostu bez 
roboc'a, co znów z kolei pociąga za so­
bą zubożenie mas pracujących.

Na tym tle strajki w Ameryce są 
oznakami nieuchronnie zbliżającego się 
kryzysu. Jest rzeczą znamienną, że 
strajki te, szczególnie strajk w stalow 
n:ach amerykańskich, zostały rozpo 
częte pod naciskiem dołów związko­
wych. Prawicowi przywódcy Kongresu 
Przemysłowych Związków Zawodo 
wych (CIO) byli gotowi pójść na dale 
ko idące ustępstwa wobec kapitalistów 
i zgodzili się nawet na rezygnację 
głównego żądania podwyżki zarobków 
robotniczych o 30 centów na godzinę 
Jednakże nieustępliwa postawa związ­
ku przemysłowców stalowych dopro­
wadziła do zer-wania rokowań 1 zmu­
siła przywódców związkowych do ogło­
szenia strajku.

Jak podaje „Ny Timesł<; przemys] 
stalowy osiągnął w pierwszej połowie 
br. 606 m lionów dolarów zysku więs 
cej aniżeli w tym samym okresie w ro­
ku ubiegłym. Największy koncern sta- 

. Iowy „United States Steelł< w porów­
naniu z 1948 r. podwoił swoje dywi* 
dendy, uzyskując najwyższe zyski w 
c:ągu 20 lat, a jego konkurent ,Bethle- 
hem Steel" uzyskało w przeciągu pierw 
szych sześciu miesięcy br. zyski, prze, 
wyższające dochody, jakie koncern ten 
uzyskał w ciągu całego dotychczasowe­
go istnienia.

Strajki w górnictwie i w przemyśle 
stalowym, dwóch podstawowych gałę­
ziach gospodarki narodowej, wskazują, 
że klasa robotnicza Stanów Zjednoczo­
nych gotowa jest bronić swych praw- 
Strajkom tym towarzyszy zaostrzen e 
walki politycznej kół reakcyjnych prze­
ciwko siłom postępowym j jawnie roz­
niecane nastroje faszystowskie znajdu­
ją swój wyraz w zintensyfikowan y 
kampanii antymurzyńskiej w USA.

Ale o tym spikerzy z „Głosu Amery-
ki“ wolą nie mówić. A. T.

Centr. Zarządu Przemysłu Jed* 
wabniczo*Galantervjnego ora^ 
po przyjęciu meldunku mł°* 
dzieżowego dokonał symboli* 
cznego otwarcia nowowybudo* 
wanej tkalni jedwabniczej 
200 krosien.

Moment ruszenia 200 krosie 
po wejściu ob. Ministra n® 
salę młodzieżową wywarł 
uczestnikach głęboki® wr»* 
żenie.

W związku z otwarciem nowej 
tkalni załoga „Bielami" zob^' 
wiązała się wykonać plan 
cy do 1 listopada br. i wy* 
produkować ponad plan pro* 
dukcję wartości 215 mil. zł, a 
w planie trzyletnim produkcji 
wartości 375 mil. zł.

Po akci® otwarcia nowel 
tkalni wzniesionej kosztem 
mil. zł, w której znalazło zy 
trudnienie 250 osób. ob. Min** 
ster zwiedził dokładnie tereny 
fabryczne.

Wojewodę poznańskiego ob. 
Brzezińskiego* reprezentować 
w uroczystości prezydent 
Kalisza tow. Andrzej Bonusiak.

(kr)

UWAGA
Korespondenci

fabryczni!

We wtorek, dnia 18 bm- 
o godz. 10 odbędz e się w 
Poznaniu Wojewódzka Od* 
prawa Korespondentów Fa­
brycznych „Gg^ety Poznań­
skiej".

Z uwagi na to, że naj* 
bliższa odprawa będzie mia 
ła dla korespondentów wy­
jątkowo wielkie znaczenie, 
zapoczątkuje bowiem prze­
stawienie dotychczasowego 
stylu pracy — udział wszy­
stkich korespondentów jest 
konieczny.

Wszyscy korespondenci, 
którzy będą uczestniczyli 
w odprawie zgłoszą swoje 
uczestnictwo w dziale ko­
respondencji fabrycznych 
naszej redakcj’ do dnia l7 
bm. godz. 12. Zgłoszenia 
będą przyjmowane także te­
lefonicznie. pod nr 529=38.

O szczegółach powiado* 
mimy was w numerze Ju* 
t^ejszym.
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jak pracuje Komitet Gminny PZPR w Rogoźnie

żyje cała gminna organizacja partyjna

Zadaniami na odcinku wsi
Miasteczko Rogoźno położo­

ne prawie na samej granicy 
Powiatów obornickiego 1 wą« 
growieckiego wielkością swą 
nie ustępuje Obornikom, któ- 
rym administracyjnie jako 
Powiatowi podlega.

Pos:ada ono około 6000 
mieszkańców, szerokie czyste 
ulice, kilka zakładów prze­
mysłowych, wiele szkół jak: 
Liceum Pedagogiczne. Semi­
narium, Gimnazjum Ogólno­
kształcące. a przede wszy­
stkim niezwykle pracowi’ 
tych obywateli

Duszą całej gminy Rogoźno 
Jest Komitet Gminny PZPR. 
* sekretarza tow. Pilarskiego 
znają tu wszyscy. Już od 
Wczesnego ranka spotkać 
można w sekretariacie Partii 
interesantów, wśród których 
nie brak bezpartyjnych. 
Zwracają się oni do Komitetu 
w różnych sprawach, pragnąc 
zasięgnąć rady 1 wskazówek.

Na terenie gminy znajduje 
®ię 31 podstawowych organi­
zacji partyjnych, w tym 17 
wiejskich Pozostałe są to or­
ganizacje A fabryczne względ­
nie terenowe.

Nic też dzh^nego że zagad? 
cienia wiejskie omaw ane na 
Posiedzeniach Komitetu zaj­
mują najwięcej czasu i stano- 
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Cegielszczacy o przyjaźń1 
ze Związkiem Radzieckim

Uczyć się będę języka 
rosyjskiego

„Dla nas, uczącej się młodzieży, przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim ma wielkie znaczenie. Ucząc się języka rosyjskiego zdo 
bywamy możność korzystania ze wspaniałych radzieckich dzieł 
naukowych. Są one dla nas olbrzymią pomocą w zdobywaniu 
wiedzy zawodowej, tak potrzebnej w budowie nowej, socjalistycz 
nej Polski.

Mnie i moim kolegom bardzo się podobają filmy radzieckie. Pod 
względem artystycznym i technicznym najlepszy był moim zda 
niem, film pt. „Pieśń Tajgi". Miał on również, jak każdy radziec 
ki film duże wartości ideologiczne, pod tym jednak względem 
za najwyższe osiągnięcie radzieckiej kinematografii uważam 
>,0 powieść o prawdziwym człowieku" — film o bohaterstwie, 
jaki# może się zrodzić tylko w ustroju socjalistycznym".

Feliks Kasprzak, uczeń Ośr, Szk. Zawodow. H. Cegielski

Poznać nam trzeba bliżej życie 
ludzi radzieckich

Mieszkałam w Zw. Radzieckim. Poznałam i nauczyłam się cenić 
ludzi radzieckich, walczących na froncie i przy warsztacie dla 
zuycięstwa idei postępu.

Poznałam i nauczyłam się cenić ustrój radziecki, który dał mi 
kwalifikacje zawodowe, testem dziś jedną z pierwszych kobiet 
pracujących w trudnym zawodzie spawalniczym. Wiem, że przy* 
jnżń ze Związkiem Radzieckim przyniesie nam dobrobyt i za­
pewni możność pokojowej pracy dla dobra naszego i naszych 
dzieci. Dlatego też trzeba tę przyjaźń zacieśniać. Musimy pozna­
wać życie Związku Radzieckiego aby móc wzorować się na jego 
osiągnięciach.

Anna Piechocka, spaswaczka z Zakładów H. Cegielski.

Podziwiam osiągnięcia 
radzieckiej techniki

Interesuję się ruchem stachanozeskim ze Związku Radzieckim. 
Czytam wiele o radzieckich przodownikach pracy i racjonaliza­
torach i starciam ich sobie, jako wzór prhcy dla dobra swej 
Ujczyzny, dla utrwalenia pokoju.

Podziwiam osiągnięcia radzieckiej nauki i techniki. Odczuwam 
jeszcze brak znajomości języka rosyjskiego; znajomość tego języka 
ułatwiłaby mi korzystanie z radzieckich książek technicznych. 
Brak ten jednak postaram się jak najprędzej nadrobić. Będę wów 
c^as mógł lepiej korzystać w swej pracy z najnowszych radziec­
kich metod produkcji i zaznajamiać z nimi swych kolegów.

H. Kasztelan, przodownik pracy Zakł. H. Cegielski.

Imponujący rozwój sportu 
w ZSRR

Znane są wielkie osiągnięcia sportu radzieckiego. Stały się one 
Możliwe głównie dzięki jego masorcości. Dziesiątki tysięcy nowych 
łałentów sportowych i tężyzna fizyczna całego narodu — oto re- 
^Ultaty mądrej polityki WKP (b) i rządu radzieckiego.

My sportowcy polscy podziwiamy sukcesy sportu zwycięskiego 
Kraju Rad i będziemy zacieśniać ze Zw. Radzieckim współpracę 

tym polu. Zastosujemy w naszej praktyce nowe zdobyrze ra- 
Azteckiej nauki o wychowaniu fizycznym. Pozwoli nam to sport

• Kasz pchnąć na nowe tary, w pełni zdemokratyzować. nadać mu 
! prawdziwie ludowy charakter.

» Czesław Adamski, prac. ZakL H. Cegielski, członek ZKS „“al"

wdą podstawę drałanla dla 
całej organizacji.

Najważniejszą sprawą jaką 
żył ostatnio cały Komitet 
Gminny były siewcy jesienne. 
Mimo nawału pracy organi­
zacja partyjna nie przeżywa­
ła na tym odcinku nerwowo­
ści, ponieważ potrafiła 
przejść z jednej fazy prac 
rolnych do drugiej tzn. od 
żniw do siewów, bez specjal­
nych trudności.

Zawczasu przygotowano do 
nowych zadań dość dobrze 
wyposażony ośrodek maszy­
nowy. opracowano plan po­
mocy sąsiedzkiej dla mało i 
średniorolnych chłopów oraz 
parcelantów. głównie tam 
gdzie odczuwano brak sprzę. 
żaju jak np. w gromadach 
Wełna l Dąbrówka Ludom- 
ska.

Dla zapewnienia dobrej 
pracy trzeba było dokonać 
zmiany personalnej na stano­
wisku kierownika Ośrodka 
Maszynowego, który zanied­
bywał swoje obowiązki. Od? 
danie kierownictwa nad O- 
środkiem Maszynowym w rę­
ce dobrego fachowoe tow. 
Szczepana Ryżka zapewniło 
sprawne działanie i szybk'e 
przeprowadzenie siewów.

Dziś na terenie gminy sie­

i 
i

wy przeprowadzone są w 90 
proc-, a za kilka dni ukończo. 
ne zostaną całkowicie. W cza­
sie siewów Komitet Gminny 
nie zainteresował się jednak 
spłatą podatku gruntowego 
w zbożu. Sprawy tej nie do­
patrzył również wójt gminy 
Wilamowski wobec czego 
przed organizacją partyjną 
stanęło zadanie zmobilizo­
wania swych wysiłków na 
tym odcinku celem odrobię? 
nia powstałych zaległości. O- 
pracowano więc plan omło- 
tów w ten sposób że pomoc 
maszynową otrzymali naj­
pierw ci gospodarze, którzy 
mieli wcześniejsze terminy 
odstawy. Ponadto w najbl ż- 
szą niedzielę odbędzie się od? 
prawa sekretarzy gromadz­
kich P. o- p. 1 sołtysów, na 
której sprawy podatku grun­
towego FOR-u, spłat na Fun­
dusz Ziem, zostaną szcze­
gółowo omówione.

Komitet Gminny w Rogoź- 
n’e cechuje zaleta, że w razie 
potrzeby potrafi on zmobili­
zować całą organizację par­
tyjną.

Tak np. w czasie akcji sie­
wnej trzeba było przygotowy­
wać organizację partyjną do 
rozpoczynających się wykop- 
ków ziemniaków. Obecnie na 
terenie gminy są one już pra­
wie na ukończeniu. Ale spra? 
wa wykopków łączy się jed­
nocześnie z akcją skupu ziem 
niaków. Jeszcze przed kilku 
dniami na tym odcinku zapo­
wiadało się niezbyt pomyśl­
nie. Trzeba więc było zmo­
bilizować całą wiejską orga­
nizację partyjną oraz wszy, 
stkich sołtysów dla uaktyw­
nienia dostaw ziemniaków do

Wzrost wpłat na

budowy Centralnego Domu PZPR
W miesiącęi wrześniu dął 

się zaobserwować bardzo po­
ważny wzrost wpłąt na Fun­
dusz Budowy Centralnego 
Domu PZPR.

W czasie tym wpłynęło 
6.393.069 zł. Suma ta prze­
wyższa kwoty etfbrane W 
czerwcu, lipcu lub sierpniu 
br. Ogółem zebrano dotych­
czas 127 240.860 zł czyli 106,92 
proc, kwoty zadeklarowanej. 
Czego to jest dowodem?

Świadczy to, że politycz­
ne znaczenie zbiórki jest 
należycie zrozumiane i spo­
pularyzowane wśród naj­
szerszych mas członkow­
skich, że towarzysze, któ­
rzy dotychczas zalegali z 
wpłatami spieszą się obec­
nie. aby na czas wywiązać 
się z przyjętego na siebie 
dobrowolnie zobowiązania,, 
że kierownictwa tereno­
wych organizacji partyj­
nych zdołały udostępnić i 
ułatwić wpłaty członkom 
org. part, na wsi.
Niektóre z organizacyj po­

wiatowych wykazały w cią­
gu minionego miesiąca szcze­
gólnie poważne osiągnięcia 
Wymienić tu trzeba powiat 
zielonogórski, który przesunął 
się w ogólnej klasyfikacji po­
wiatów z siódmego miejsca 
na drugie, zbierając dotych- 
szas prawie 5 milionów zło­
tych, czyli 123,5 proc, zade­
klarowanej kwoty. Powiat 
Trzcianka przesunął się z 
dziesiątego na siódme miej­
sce. powiat Września z 21 na
13, miasto Leszno z 18 na 14.
miasto Poznań z 22 na 19. 
Śrem z 28 na 23. Mogilno z 
29 na 25. a Jarocin z 30 na 26

Powiat Chodzież, który był 
na 43 miejscu, ostatnio upla­
sował się na 32 Powiat fcnin 
znajdował się miesiąc temu 
na 44 miejscu, a obecnie na 
34, wykonując zobowiązanie 
swoje w 91,98 proc. 

spółdzielni. Dzięki sprężysto- 
ści organizacji partyjnej 
Gminna Spółdzielnie Samo­
pomocy Chłopskiej w ciągu 
jednego tygodnia podniosły 
skup ziemniaków z 15 ton do 
około 200 ton. *

Ostatnio na terenie całej 
gminy (poza miastem) doko­
nano wyborów do Komitetów 
Członkowskich przy sklepach 
spółdzielczych- Przyczynią 
się one niewątpliwie do u- 
sprawnienia pracy kierownic, 
twa sklepów i sprawiedliwe­
go rozdziału towarów. Mało 
i średniorolni chłopi oraz ko­
biety zasiadające w tych 
komitetach bronić będą 
swych interesów przed kom­
binacjami bogaczy wiejskich. 
Komitet Gminny PZPR w 
Rogoźnie zwraca szczególną 
uwagę na odcinek spółdz?el* 
czy. Z inicjatywy Partii po­
wstały w miasteczku 3 spół. 
dzielcze sklepy rzeźnickie, 
które usprawnią rozdział mię 
sa wśród miejscowej ludno­
ści.

Trzeba stwierdzić, że przed 
Organizacją Partyjną w Ro­
goźnie staje coraz więcej 
spraw i zagadnień że z każ­
dym dniem są one coraz bar­
dziej skomplikowane. Wyma. 
ga to od towarzyszy wyższe­
go poziomu politycznego, 
głębszej znajomości marksi- 
zmu-leninizmu. Dlatego też 
powołano na terenie gminy 
dwa kursy szkolenia partyj­
nego: jeden dla sekretarzy 
gromadzkich, a drugi dla 
członków Komitetu i sekreta? 
rzy p. o. p. przy zakładach 
pracy.

Kursy te przyczynią się 
niewątpliwie do ubojowienia 
całej organizacji partyjnej w 
walce o przebudową wsi. o 
Polskę Socjalistyczną.

Fr. Starosławski

Dotychczas 25 powiatów 
zebrało już ponad 100 proc, 
zadeklarowanej dobrowolnie 
kwoty, a wiele innych pod­
ciągnęło się bardzo poważnie 
w górę.

Zastanawiające wygląda 
sytuacja powiatu krośnień­
skiego. Dotychczas wykonał 
on zbiórkę zaledwie w 83,59/®, 
a pobrał ceg ełki na sumę 
2.590.000 zł co stanowi 104 
proc, zadeklarowanej kwoty.

Jeżeli krośnieńska organi­
zacja partyjna zdoła jeszcze 
wywiązać się ze swego zobo­
wiązania z taką rzeczywiście 
nadwyżką będzie to o niej 
chlubnie świadczyło. Jeżeli 
jednak okaże się po zakoń­
czeniu akcji zbiórkowej, że 
wpływy gotówkowe nie do­
równują wartości pobranych 
cegiełek, powiat będzie mu- 
siał zwrócić ich nadmiar. 
Druki te będą już wówczas 
makulaturą.

W podobnej jak powiat 
krośnieński sytuacji znajdują

Ostatnio rozpoczęła się budowa Uniwersytetu w Moskwie. Na zdjęciu - projekt kompleksu bu­
dynków z 32 piętrowym niehotykiem pośrodku

KOLEJNICTWO w ZSRR
Długość linii kolejowych w 

ZSRR w roku 1040 wynosiła 
ponad 100 tys. km, podczas 
gdy w 1914 r. liczyła ona za­
ledwie 58 tys. km. Wzrost 
przewozów kolejowych w osta 
tnini roku pięciolatki wynie* 
sie 115 tys. wagonów zała­
dunku na dobę, to jest o 28 
proc, więcej niż w okresie 
przedwojennym.

Na odbudowę 1 rozbudowę 
kolejnictwa zwłaszcza w po­
łudniowych częściach ZSRR 

Ółihudowa
W czerwcu 1940 roku żona 

walczącego na froncie żoł­
nierza, mieszkanka Stalingra

fundusz
się organizacje partyjne po­
wiatów: Strzelce Krajeńskie, 
Oborniki, Międzychód, Ra­
wicz 1 inne.

Dlatego każda organizacja 
partyjna powinna jak naj­
rychlej, skalkulować ilość po­
siadanych na swoim terenie 
cegiełek, pamiętając, że na­
tychmiastowy zwrot ich nad­
miaru pozwoli rozdzielić je 
między te organizacje, któ­
rych wpłaty przewyższają 
wartość pobranych cegiełek.

W najgorszej sytuacji zna­
lazł się obecnie pow. Ostrów, 
który spadł na ostatnie miej­
sce.

We wrześniu, gdy wszystkie 
inne powiaty tak poważnie 
się podciągnęły, tkwił on na­
dal w swojej stagnacji. Nic 
też dziwnego, że został on od­
osobniony na końcu w swoich 
poważnych zaległościach. 
Trzeba wyrazić poważną o- 
bawę. że powiat Ostrów bę­
dzie jedynym na terenie woj., 
poznańskiego, który nie zdo­
ła wywiązać się w pełni z 
przyjętych na siebie zobo­
wiązań.

przewiduje się w bieżącej 
pięciolatce sumę 40 miliardów 
rubli. Największą inwestycją 
kolejnictwa radzieckiego jest 
budowa magistrali połudnlo- 
wo-syberyjskiej, tzw. Jużsib, 
od Abakanu nad Jenisejem do 
rejonu Kujbyszewa nad Woł« 
gą, o długości 4 tys. km. U* 
nia ta łączyć będzie rejony 
zawierające pokłady rudy że­
laznej w Abakanie z kuźnic* 
kim kombinatem metalurgicz* 
nym

Śtalingradn
du, A. Czerkasowa i jej bry* 
gada, złożona z 18 kobiet, 
przystąpiły do odbudowy 
słynnego Domu Pawłowa. W 
ten sposób zapoczątkowano 
w Stalingradzie powszechni 
znany ruch czerkasowskt

Brygady czerkasowskfe 
wiele uczyniły ,dla odbudo 
wy bohaterskiego miasta, z 
ich pomocą w krótkim cza 
$e odrodził sdę przemysł, 
wybudowano i odbudowa­
no liczne domy mieszkal­
ne. Ruch czerkasowskl o- 
garnął nie tylko Stalin­
grad, lecz i inne miasta t 
wsie obwodu. We wsiach 
i stanicach wybudowano z 
pomocą czerkasowców 63 
szkoły, 142 kluby i czytel­
nie, ponad 700 żłobków 1 
przedszkoli, polikliniki ttd.

OD REDAKCJI
Wyjaśniamy, że artykuł pt 

„Historyczne znaczenie bitwy 
pod Lenino“, jaki ukazał się 
w numerze 278 naszej .Ga­
zę ty<ł jest fragmentem dowol 
nie wyjętym przez redakcję, 
bez porozumienia się z auto­
rem. z broszury płk. H. Wer* 
nera, wydanej pod tym sa­
mym tytułem w r. 1945.
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4 lampowy odbiornik radiowy ofiarowali autobus PKS-u
Zielona Góra-Poznań

robotnicy zielonogórskiego „Pagedu" uczniom szkoły w grom. Jasiona
Jednym z najlepiej pracu­

jących Komitetów Op ekuń-
czych jest niewątpliwie Ko­
mitet wyłoniony z załogi zie=
lonogórskiego „Pagedu- 
piekujący s:ę Szkołą

O-
Po-

wszechną w gromadzie Jesio« 
na. Ostatnio Komitet wespół 
z załogą zakładu, postanowił 
kupić dla swej podopiecznej 
szkoły rad:oodbiornik.

Projekt ten początkowo roz 
bijał się o brak pieniędzy, 
Icez dzięki aktywnej pracy 
komitetu, który w tym celu 
urządził szereg imprez kul- 
turalno=ośw:atowych j zabaw, 
uzyskano kwotę potrzebną na 
zakup radia.

Uroczyste wręczenie radio­
odbiornika dziatwie szkole 
nej nastąpiło w ubiegłą nie* 
dzielę. Okrzykom radości 
nie było końca, gdy z lśnią-

cego 4-lampowego odbiornik 
ka zainstalowanego w świe­
tlicy szkolnej popłynęły 
dźwięki polskich p eśni lu* 
dowych — nadawanych wła* 
śnie z Warszawy-

Radość ta udzieliła się i 
dzieciom Szkoły Podstawowej 
z Kolska, które początkowo 
z zazdrości patrzyły na ra­
dio i delegatów Pagedu mó= 
wiąę. „wy to macie dobrych 
opiekunów. Nami niby się 
opiekuje Narodowy Bank 
Polski z Z-elonej Góry, ale 
dotychczas to ani razu ich nie 
widzieliśmy, tyle tylko że 
przysłali nam zawiadomieni, 
że biorą nas pod opiekę". 
Smutne twarze uczniów z 
Kolska szybko się rozpogodzi­
ły na zapewnienie kolegów z 
Jes'ony, że z ich świetlicy i 
radia mogą zawsze korzystać.

Radioodbiornik wręczył 
uczniom ob. Czamobrywy, w 
imieniu uczniów podziękował 
kirownik, a wójt klasy IV 
złożył na ręce delegatki ob. 
Krystyny Bilińskiej przyrzec 
czenie. że zaufania jakim da= 
rzy ich Komitet nie zawiodą 
i przez pilność w nauce hędą

się starać by w przyszłości 
stanąć w pierwszych szere­
gach budowniczych Polski 
Socjalistycznej-

Na bogatą część artystycz­
ną uroczystości złożyły się 
deklamacje i śpiew w wyko­
naniu młodzieży szkolnej

(Te)

me tvlko w doi i*cze!
Stan ilościowy autobusów 

w Zielonej Górze uległ w o* 
statnich dniach znacznej po* 
prawie. 2 nowocześnie u- 
rządzone autobusy marki 
„Chausson^ i jeden marki

Największym jednak osiąg* 
nięciem PKS-u jest połącze­
nie Zielonej Góry z Pozna­
niem. Szkoda tylko, że auto*
busem PKS do Poznania

„Fiat" w dużym stopniu 
sprawniły komunikację.

u-
można jechać wyłącznie w
dni robocze. W niedzielę,

Młodzież i sportowcy zielonogórscy
przed startem do Marszów Jesiennych

Gorzów oirzymar kredyty

oa tawj? iii wioo-K’i®yioei

W czwartek 13 bm. w świe­
tlicy SP przy ul. Widok w 
Zielonej Górze odbyło się ze­
branie Komitetu Organiza* 
cyjnego Marszów Jesiennych-

Po zapoznaniu się z celem 
marszów i wyborze Komitetu 
na którego czele stanął tow. 
dyr. Markiewicz, ustalono 
tremin marszów na dzień 23 
października godz. 9.

W zawodach wezmą udział

ników z poszczególnych za­
kładów pracy będzie brana 
pod uwagę w punktacji 
współzawodnictwa zespołów

świetlicowych, organizowa­
nym przez Powiatową Radę 
Związków Zawodowych-

(Te)

kiedy właśnie w tym kierun* 
ku jedzię największa ilość 
podróżnych, autobus PKS 
jest nieczynny-

Autobus niedzielny mógłby 
wyjeżdżać z Zielonej Góry 
później, aby przybyć do Po* 
znania przed 11. W czasie 
bowiem od godz. 11—16 W 
Poznaniu każdej niemal nie* 
dzieli, odbywa się szereg im* 
prez sportowych, które znaj* 
dują dużo zwolenników W 
naszym mieście i którzy $ 
chęcią — gdyby umożliwić im

Tow. Przyjaciół Żołnierza w Gorzowie

urządzić akademie w rocznice

dojazd pojechaliby wła*

Rejonowe Kierownictwo Ro 
bót Wodno-Melioracyjnych w 
Gorzowie otrzymało 3.800 tys. 
zł kredytu, w ramach społecz 
nego funduszu wyrównawcze 
go. Kredyt ten został przezna 
czony na konserwację ś:’eci 
wodno-melioracyjnej i przy­
gotowanie jej do spływu wód 
z roztopów wiosennych.

Z sumy tej 1.800 tys. zł 
przeznaczono dla pow. go­

rzowskiego i 2 miliony dla 
pow. strzeleckiego. Gminie 
Stare Kurowo przyznano 680 
tys. zł i gm. Nowe Drezdenko 
— 670.000 zł.

Pozostałe gminy otrzyma­
ły od 300 do 400 tys. zł. (Dej)

klub 1 
Spójnia. 
Ogniwo, 
SPP 23, 
wodowa

(sportowy Gwardia, 
Włókniarz i 

, Zastał, ZZK, SP, 
, SPP 19, Szkoła Za- 
l i Przemysłowa, szko--

ły średnie i podstawowe oraz 
Ludowe Zespoły Sportowe z 
powiatu Zielonej Góry.

Ilość startujących zawod=

OSramośś SłuMc

foStwy pod Lenino

na odbudowę Warszawy

Dziś niedziela 16 paźdz. 1949 r. 
‘ Gerarda — Rodzisława
Jutro poniedziałek 17 paźdz. 1949 r. 

Małgorzaty — Sulisławy
ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWELANSKA 
TEL. 853 

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 i 666 
Komitet Miejski PZPR - 623 
Komitet Pow. PZPR — 509 
Karetka Pogotowia PCK. 999 
Szpital Miejski — 562 
Pogotowie nocne PCK 999 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr. 4a — 900 
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr. 29—839 
Apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr. 44 — 336

Dziś dyżuruje dr. Władysław 
Przybylski ul. Dzieci Wrzesiń­
skich 16.

I WALNE ZGROMADZENIE 
ODDZ. ZW. ZAW. PRACOWN.

FINANSOWYCH
Dnia 23 bm. o godz. 10 w auli 

Gimn. Ogólnokształcącego odbę­
dzie się I Walne Zgromadzenie 
Oddziału Zw. Zaw. Pracowni­
ków Finansowych, mające na ce 
lu wybór władz Oddziału. Zw. 
Zaw. Prac. Finansowych pow­
stał z połączenia Oddziałów Zw. 
Zaw. Prac. Skarbowych, Banko 
wych, Kas Oszczędnościowych i 
Ubezpieczeniowych. Oddziały te 
złożą sprawozdanie z dotychcza 
sowej działalności.

JEDNOAKTÓWKA NA WŁAS­
NEJ SCENIE ZW. ZAW. PRAC.

POCZT I TELEKOM.
Dnia 16 bm. o godz. 19 w świet 

licy Zw. Zaw. Prac. Poczt i 
Telekomunikacji wystawiona zo 
stanie sztuka jednoaktowa „Go­
spodarz to ja". Sztuka ta jest 
pierwszą wystawianą w świetli­
cy i łączy się z otwarciem sceny

7 ZESPOŁÓW WIEJSKICH 
WEŹMIE UDZIAŁ W FESTIWA­

LU POWIATOWYM
W festiwalu zespołów wiej­

skich, który odbędzie się dnia 
30 bm. w Teatrze Miejskim, wez 
mą udział zespoły sceniczne z 
Bogdańca, Kłodawy i Wieprzyc, 
zespoły taneczne z Santoka,. 
Wieprzyc i Bogdańca, oraz chór 
z Bogdańca.

REPE»TUO KIN
DREZDENKO - „Polonia" 

„Krakatit"
GORCÓW - „Capltn!"

„Żelazny dziadek"
GORZÓW - „Słońce" 

„Człowiek z karabinem"
KRZYŻ — „Polonia"

„Dzieci z jednego podwórka"
KUROWO STARE - „Jutrzenka"

„Lenin w październiku"
MIĘDZYRZECZ - „Świt"

„Czwarty peryskop"
SŁUBICE - „Piast"

„Samotny żagiel"
STRZELCE KRAJEŃSKIE

„Zakazane piosenki"
SULĘCIN - „Lech" 

„Narzeczona z Turkmenii*’
TRZCIANKA - „Corso"

„Diabelska grań**
WITNICA - „Kometa"

„Pirogo w"
FILA - „Zorza" 

„Diabelska grań"

O sympatii mieszkańców 
Słubic do powstającej z gru­
zów Warszawy świadczyć 
mogą akcje zbiórkowe na od­
budowę stolicy, prowadzone 
również w postaci imprez.

Staraniem miejscowych 
władz w porozumieniu z 
Miejskim Komitetem Odbu­
dowy Warszawy urządono 
mecz piłki nożnej. Był on 
prawdziwą atrakcją, ze wzglę 
du na skład drużyn, skupia­
jących przedstawicieli miasta j 
powiatu. Dochód z meczu w 
wysokości 13.000 zł przezna­
czono w całości na odbudowę 
Warszawy.

Następnie orkiestra związ­
kowa wyjechała do Gubina, 
gdzie wspólnie z miejscowym 
zespołem dała koncert, po­
wtórzony po kilku dniach w 
Słubicach. Uzyskane 20.000 zł 
przeznaczono również na od­
budowę stolicy. •

Miejski Komitet Odbudo­
wy Warszawy zorganizował 
zabawę taneczną, z bezpłat­
nym udziałem orkiestry zw. 
zawodowych. Zabawa dała 
48.800 zł dochodu łącznie z 
poprzednimi wpływami — 
82 tys. zł.

Gorzowski oddział Towa­
rzystwa Przyjaciół Żołnierza 
urządził w dniu 12 bm. uro­
czystą akademię z okazji rocz 
nicy bitwy pod Lenino.

Referat o powstaniu Pierw 
szej Armii, bitwie pod Leni­
no i wkładzie Związku Ra­
dzieckiego w sprawę niepod­
ległości i wyzwolenia Polski 
— wygłosiił por. Stasiński z 
miejscowej jednostki W. P.

Na program artystyczny 
złożyły Się recytacje, śpiew i 
utwory muzyczne w wyko­
naniu kół TPŻ przy Gimnaz­
jum Energetycznym. Handlo­
wym, ucznia szkolnej kompa

najmłodsza członkini koła 
TPŻ 6-letnia Mirosława Hof- 
mańska, która deklamowała 
wiersz „Ojczyzna na Zacho-

śnie w tym dniu do Poznania.
Fakt uruchomienia w nie* 

dzielę autobusu na linii Zie* 
łona Góra — Poznań spotkał 
by się 'ze strony społeczeń­
stwa zielonogórskiego nie» 
wątpliwie z dużym zadowolę* 
niem i z pewnością nie na* 
raziłby PKS-m na straty 
materialne. (Te)

dzie". Dej.

Sekcja sceniczna ZZK w Krzyżu

mila wieczornice tla Drzodowiiików pracy

ni! oficerów rezerwy 
Sickiego i orkiestry 
wej.

Ogólne uznanie

ob. Ja- 
wojsko-

zdobyła

Wieczorek oświatowy dla uczczenia

32rralcyleM^^^^
Przed kilkoma dniami w 

auli Gimnazjum Ogółnokształ 
cącego w Zielonej Górze przy 
ul. Licealnej odbył się wie­
czorek kulturalno-oświatowy 
poświęcony 32 rocznicy Rewo 
luc j i Październikowej.

Referat omawiający cha­
rakter Rewolucji Październik

Po przerwie letniej, sekcja 
sceniczna ZZK w Krzyżu 
przystąpiła ponownie do pra 
cy scenicznej wznawiając 
swoje Wieczorki „Przy sobo­
cie po robocie" dla przodow­
ników pracy.

ubiegłym tygodniu od­
była się p:erwsza jesienna 
wieczornica, poświęcona po­
głębieniu przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Prezes ZZK tow. Koralew­
ski po omówieniu znaczenia 
współzawodnnictwa, wyjaśn ił 
znaczenie sojuszu obu naro-

ćtow. Sztuka „Rozpoczynamy 
urzędowanie o 8,30“ cieszyła 
się uznaniem racjonalizato­
rów i przodowników pracy.

J. M.

O ipzhloofcli hlemM 

z Motoklubu „Unśa“ w Pile 

otrzymało prawo jazdy

kowej oraz osiągnięcia Rosji 
Radzieckiej, wygłosił uczeń 
M.edziałko.

Po dyskusji na temat refe­
ratu i odczytaniu aktualnych 
artykułów prasowych, odby­
ła się część artystyczna, na 
którą złożyły się deklamacje, 
śpiew zespołowy oraz na za­
kończenie zabawa i gry to­
warzyskie.

Wieczorek zainicjowany 
przez kl. X d jest pierwszym 
z cyklu, w którym wezmą u- 

..dział poszczególne klasy.
(Mod)

Czytai

wriulea e

Członkowie SL 
w Gorzowie 
przygotowują się 
dipsaPelpiHegii

' W Zarządzie Powiatowym 
Stronnictwa Ludowego w Go 
rzowie odbyło się zebranie, 
na którym omówiono sprawę 
wytypowania delegatów na 
Kongres Wojewódzki wzwiąz 
ku z Kongresem Połączenio­
wym SL i PSL, który odbę­
dzie się dnia 27 listopada br. 
Nakreślono też zadania sto­
jące przed Stronnictwem po 
połączeniu.

Aktyw SL zobowiązał się 
w ramach czynu kongresowe 
go założyć koła SL na tere- 
n:e Kłodawy, Lubiszyna, Wit 
nicy i Santoku. (Dej)

Pilski Oddział Motoklubu 
„Unia" istnieje dopiero od lu 
tego br., jednak zdołał już o- 
slągnąć dobre wyniki sporto­
we i szkoleniowe.

Ostatnim dowodem żywot­
ności klubu było zorganizo­
wanie bezpłatnego kursu kie 
rowców motocyklowych dla 
członków. Pomocy w prowa­
dzeniu kursu udzielili instruk 
torzy miejscowej jednostki 
wojskowej por. Zawadzki, i 
por. Kostowski, por. Kisiel il

Wołejko, którzy prowadzili 
wykłady.

Dnia 17 bm- 40 uczestnikom 
kursu wręczono prawa jazdy, 
w obecności najlepszego mo­
tocyklisty Polski Żymirskie- 
go, który w tym czasie prze­
bywał w Pile.

Dużo pracy w kierownic­
two kursu włożył jego orga. 
nizator ob. Z. Szymański — 
I wiceprezes klubu,

el-be

Cala załoga Fabryki Dywanów
w Zielonej Górze należy do TPPR

W ramach Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odbyło się w 
środę w świetlicy Fabryki 
Dywanów w Zielonej Górze 
ogólne zebranie załogi, któ­
rego celem było zaznajomie­
nie z osiągnięciami Związku 
Radzieckiego.

Zebrani w uznaniu przodu

jącej roli Związku Radziec­
kiego w międzynarodowym 
obozie postępu i pokoju oraz 
dla zacieśnienia przyjaźni 
między narodem polskim i 
radzieckim jednogłośnie u- 
chwalili rezolucję, w której 
cała załoga postanowiła wstą 
pić do szeregów TPPR. (Bk)

Piła jest miastem o wiel­
kiej przyszłości. Rozrastające 
się w szybkim tempie zakła­
dy przemysłowe wymagają 
czujnej opieki lekarskiej i sa­
nitarnej. Tymczasem 25-ty- 
sięczne miasto, w którym pro­
cent ubezpieczonych dochodzi 
do 85 proc. — nie posiada do­
statecznie rozbudowanego 
lecznictwa społecznego. Ośro­
dek Zdrowia nie jest w sta­
nie tej luki wypełnić.

Według planu Ministerstwa 
Zdrowia w Pile winno być 10 
lekarzy praktykujących o- 
prócz specjalistów, w rzeczy­
wistości stan ten przedstawia 
się wprost katastrofalnie. 
Trzech lekarzy, mających w 
swej opiece rejony PKP peł­
ni funkcje lekarzy domowych 
Ubezpieczalni Społecznej, je­
den pracuje w PCK i jeden 
praktykuje prywatnie. Nic 
więc dziwnego, że kolejki cho 
rych w ambulatorium ekspo­
zytury Ubezpieczalni Spo­
łecznej, gdzie trójką lekarzy 
urzęduje na zmianę, nie koń­
czą się i jest wielu chorych,

Pila wo!a o lekarzy!
w 25-tys. mieście nie ma ani jednego dentysty
którzy muszą dwa dni stra­
cić, żeby uzyskać poradę.

Gorzej jeszcze przedstawia 
się ten stan na odcinku den- 
tystyki. Obecnie Piła jest bez 
dentysty. Wprawdzie dwoje 
młodych stomatologów" przy- 
rzekło, że osiedlą się w Pile, 
ale i to nie rozwiązuje zagad­
nienia, gdyż miasto i powiat 
łącznie potrzebują przynaj- 
mnej 5 lekarzy dentystów, 
względnie uprawnionych tech 
nikóW.

Szczęśliwym posunięciem 
ekspozytury Ubezp. • Społecz­
nej jest zorganizowanie dzię­
ki ofiarnej postawie lekarzy, 
leccenia systemem ambulato­
ryjnym.

Tragedia zaczyna się dopie­
ro w nocy. Na pięciu lekarzy 
tylko jeden ma telefon.

Zdarza się więc często, że

ów lekarz albo nie śpi całe 
noce, albo chorzy nie otrzy­
mują pomocy w nagłych wy­
padkach, gdyż lekarz wyje­
chał do innego pacjenta. — 
Ubezp. Społeczna wspólnie z 
PKP powinny pomyśleć o na­
łożeniu telefonu pozostałym 
lekarzom, gdyż to leży w naj- 

. istotniejszym interesie świata 
pracy.

Czy stan ten ulegnie 
poprawie

Niewątpliwie jest to stan 
przejściowy. W ostatnim „Ty­
godniu Zdrowia" mieszkańcy 
Piły z radością przywitali 
przydzielenie miastu dwóch 
sanitarek typu „Skoda" i jed­
nego samochodu przeznaczo­
nego dla lekarzy wzywanych 
do chorych.

Poza tym Ubezpieczalnia

| przystąpiła już do kapitalne. 
1 go remontu gmachu, który w 

przyszłym roku ma pomieścić 
poliklinikę Ubezpieczalni 
Znajdzie w niej pomieszcze­
nie fizykoterapia, dentystyka 
ginekologia, roentgen i dział 
ogólny, oraz apteka. (Obecnie 
Piła posiada tylko jedną ap­
tekę prywatną).

Ważną również innowacją 
będzie obliczanie i wypłaca­
nie zasiłków na miejscu, po­
łączone z afccją rozdawnic­
twa mleka.

Stworzenie polikliniki i roz­
budowa Ośrodka Zdrowia, są 
więc pierwszymi zadaniami, 
jakie stoją przed Miejską Ra­
dą Narodową. Łączy się to 2 
przygotowaniem odpowied­
niej ilości mieszkań dla le­
karzy i personelu sanitarne­
go. W Pile znajduje się wie 
le domów nadających się do 
remontu. Trzeba je zawczasu 
zabezpieczyć przed dalszą de­
wastacją i znaleźć jak najprę­
dzej fundusze na ich odbu 
dowę.

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr. 3 tel. 400 
WAŻNIEJSZE NR-Y CELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 I 854 

Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800 
Straż Pożarna: 149 
Hotel pod Białym Orłem tel. 200

DYŻURY LEKARZY 
Dziś dyżuruje do godz. 20 dr. 
Bronisław Bielak, Siemiradzkie­
go 18; od godz. 20 dr. Egon Dą­
browski, Widok 25.

KOŁO LK PRZY BROWARZE 
I SŁODOWNI

Staraniem sekcji personalnej 
Państw. Lubuskiej Wytwórni 
Win, jak również Zarządu Miej­
skiego Ligi Kobiet zostało zało 
żonę koło LK w Państw. Browa 
rże i Słodowni w Zielonej Gó­
rze.

W skład nowoobranego zarzą­
du weszły: jako przewodnicząca 
A. Mielęgowska, wiceprzewodni­
cząca H. Witkowska, sekretarka 
Adamczykowa, skarbniczka, Z. 
Szafrańska, członkini zarządu E. 
Konecka.

$EPE$TUA?ł KIN
GUBIN - „Pionier" 

„Pewnej nocy”
KROSNO - „1

„Dni I noce" 
LUBSKO - .. 

„Czapajew" 
ŚWIEBODZIN

.Lubuskie*’

Patria**

,Rialto"

L. Budzyński

„Dwaj panowie F“
WSCHOWA - .Hel"

„Syrena"
SIEI ONA GÓRA - „Nysa" 

„Żelazny dziadek"
ZIELONA GÓRA - „Światowid" 

„Młoda Gwardia"
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Budżet troski o człowieka
Wydatki i dochody samorządu wojewódzkiego
na 11950

Spośród szeregu spraw o- 
mawianych na ostatnim po­
siedzeniu WRN na czoło wy- 
«unęło się uchwalen e budże. 
tu Pozn. Woj. Związku Samo­
rządowego na r 1950. Budżet 
ten różni się wielce od wszy­
stkich poprzednich budżetów; 
w pozycjach swych ogranicza 
®ię ściśle do zadań, jak e sto- 
Ją przed samorządem w Pol­
sce Ludowej. Stąd wynika 
klasowe oblicze tego budżetu 
1 przewaga decydująca tych 
$azycji, które wiążą się z za* 
ładnieniem troski o człowie- 
ka, jak również z działalno- 
^ią nadzorczą, instrukcyjną i 
kontrolną wojewódzkiego 
czynnika samorządowego.

Budżet administracyjny w 
Wydatkach zwyczajnych za­
myka się kwotą 230 340 tys.

wydatki inwestycyjne w 
kwocie 28 800 tys. zł przezna-

czone są na budowę gmachu 
WRN.

Zaoszczędzono 
150 mlUonów złotych

Przed wojną 1 jeszcze w 
pierwszych latach powojen­
nych samorząd wojewódzki 
zajmował się prowadzeniem 
najrozma tszycn zakładów, 
jak szpitale dla umysłowo 
chorych, sierocińce itp. Nie 
w ązało się to zupełnie z 
faktycznymi jego zadaniami, 
toteż przedsiębiorstwa te 
przejęło bądź państwo, bądź 
miasta i powiaty. Samorząd 
wojewódzki zajmował się rów 
n;eż subwencjonowaniem naj 
rozmaitszych stowarzyszeń. 
Prowadziło to do rozdrobnie­
nia funduszów i powodowało 
niecelowe ich wykorzystywa­
nie. Dzięki wyerminowaniu 
z budżetu pozycji tego rodzą* 
ju zaoszczędzono prawie 150

mil. rł, które zużyto na akcję 
szkolenia pracowników samo­
rządu w sensie uczenia ich 
s°cjalistycznego planowania, 
na pomoc samorządom niż­
szego stopnia j na popieranie 
melioracji wodnych, które w 
naszym rolniczo-hodowlanym 
województwie mają niezwy* 
kle doniosłe znaczenie.

Pomoc dla terenu
72 proc- wydatków to w

ścisłym tego słowa znaczeniu 
pomoc dla terenu (wydatki 
administracyjne w porówna^ 
n u z r. 1949 zmniejszyły się 
ó 44 proc.).

Czego dokona s ę za te pie­
niądze?

Przede wszystkim przezna­
czono 60 mil. zł na obwało­
wanie Warty, na regulację 
różnych rzeczek, które w se­
zonie wiosennych powodzi 
niszczyły zasiewy. Da to

Pm im
CSR - Polska

Komitet organizacyjny 
pierwszego powojennego mię­
dzypaństwowego spotkania 
Piłkarskiego w Poznaniu* Cze 
chosłowacja B — Polska B, 
które rozegrane zostanie w 
^niu 30 bm. na boisku Związ­
kowca — Warty, komunikuje:

2.

3

5.

6.

T.

8.

9.

zawody rozpoczną się o 
godz. 12, 
zamknięcie bram boiska 
nastąpi na pół godziny 
przed meczem,
pierwsza kontrola biletów 
bęćteie miała miejsce 
przy zbiegu ulic Trau­
gutta 1 Rolnej, dalej — 
przy ulicach: Wspólnej, 
Barskiej i przyległych, 
parking samochodowy 
na placu Śportowym za 
przepustkami POZPN-u, 
przedsprzedaż biletów 
od 24 bm. w firmach: 
„Książka i Wiedza" przy 
ul. Marcina, „Haendel" 
przy ul. Walki Młodych, 
„Optyk-Foto" przy ul. 
Rokossowskiego.
dla świata pracy bilety 
zniżkowa na miejsca 
stojące w cenie 100,— eł 
można nabywać w ORZZ 
unieważnia się wszelkie 
legitymacje wolnego 
wstępu, 
sprzedaż biletów wyłącz­
nie w przedsprzedaży, 
ceny biletów: trybuna — 
500,— zł, ławki numero­
wane — 400,— zł, stoją­
ce 200,— zł.

mistrzowie i wicemistrzowie Poism
na ringu poznańskim
• POZA przeprowadza zawody 
eliminacyjne przed zawodami z 
reprezentacją Finlandii.

Na macie zobaczymy najlep­
szych zapaśników Polski zesta­
wionych w następujące pary od 
wagi muszej do ciężkiej.
Rokita, Warszawa,. Schnęldez’, 
Poznań, Toboła, Śląsk, Klorek, 
Poznań, Kauch, Poznań, Kusz, 
Śląsk, Jakubowicz, Poznań, Ku­
lesza, Łódź, Reda, Warszawa, Ma 
tusiak, Łódź, Mielczak, Poznań, 
Kubat, Łódź, Szajewskl, Warsza 
wa, Krawczyk, Poznań, Gliński, 
Łódź, Nowaczyk, Poznań.

Zawody odbędą się 16 bm. o 
godz. 18 w nowej Hali Ciężkiego 
Przemysłu.

Jako przemęcz o godz. 15,30 
odbędą się zawody bokserskie 
pomiędzy ZKS Budowlani Dąb 
Poznań — « ZKS Kolejarz Go­
rzów.

Za jednym biletem wstępu bę 
dziemy oglądali osiem walk bok 
serskich i osiem walk zapaśni­
czych.

2339 zaMMi dow . UHHsztynsKlego
zdobyło Oznakę Sportową

Kio, z kim, gdzie?
NIEDZIELA, 16 bm.

Godx. 10 — Centralne Marsze 
Szlakami Zwycięstw na 
Cytadeli, 
— II Ogólnopolskie Zawo­
dy Modeli Latających na 
Stadionie Miejskim;

godz. 13 — Zakończenie sezonu 
kolarskiego, organizowane 
przez ZKS „Stal" na tra­
sach: dla licencji Poznań 
— Kościan — Poznań, dla 
karto więzów Poznań — Stę- 
•zew — Poznań, dla nie- 
•towarzyszonych Poznań 
— Komorniki — Poznań. 
Start i meta — Bursa HCP 
przy Al. Czechosławekiej;

godz. 14 — stal — Polonia P — 
•mecz piłkarski o mistrz, 
kl. A na boisku przy Sta­
dionie Miejskim;

rodź, 15 — Stal II — Ogniwo II

godz.

Przeprowadzona w ciągu mie­
ląca września próba sprawności

Wliiw 
dogram audycji radiowych 

niedzielę dnia 16. 10. 1949 r.
Audycja dla wsi; 7,15 Muzy 

w^^zrywk.; 8,00 Dziennik porań
8,20 Muzyka; 9,00 Muzyka or 

PnoWa. 1110 n Audycja Kon- 
Chórów na pieśni ra- 

pr?ckłe; 11,30 „Kalejdoskop ty- «°ania<.; 12O4 Dziennik; 12,15
flOńcęrt rozrywkowy; 13,15 „Nie 
Pni a na wsi‘‘; 14,10 Koncert 
Piskiej Kapeli Ludowej; 15,00 
d*°senkl w wyk. chóru Czejan- 
chl 16(00 Dziennik; 16,20 „Nasze 

śpiewają"; 16,50 „Lud poi 
ęC, — pogadanka; 17,00 Koncert 
GJ*iestry Krakowskiej PR.; 19,00 
k ^unow — suita op. 35 na 
huLartet smyczkowy; 20.00 Dzień 
Pin ^teczorny; 20,40 „Uśmiech I 
21 4^enka" — aud. słown.-muz.; 

.‘lo Wiadomości sportowe ogól- 
Polskie; 21,55 Lokalne wiado- 

ci sportowe: 22,05 Muzyka 
h 22.20 Muzyka tanecz-
23 23(00 Ostatnie wiadomości;

Popularny koncert muzyki 
^fonicznej.

fizycznej w trójboju lekkoatle­
tycznym wykazała, że młodzież 
pow. wolsztyńsklego garnie się 
masowo do sportu. Ogółem w 
trójboju lekkoatletycz. brało u- 
dzlał 2.564 młodzieży, w tym mę 
sklej z miasta 537 1 wiejskiej 
1.137, skupiających się przeważ­
nie w Ludowych Zespołach Spor 
towych 1 drużynach SP. Rów­
nież dobrze spisała się młodzież 
żeńska, która startowała w licz­
bie 863, w tym miejskiej 238 1 
wiejskiej 625 osób.

Próba zakończyła się sukcesem 
gdyż w pow. wolsztyńsklm od­
znakę sportową zdobyło 2.339 
osób. W grupie młodzieży w wie 
ku od 11—15 lat wyniki preten­
dujące do noszenia odznaki spor 
towej uzyskały 52 dziewczynki 
i 168 chłopaków, w grupie w wie 
ku od 15—20 lat — 680 dzlewczy 
nek i 1.245 chłopaków a z gru­
py ponad 20 lat odznakę zdobyło 
87 kobiet 1 217 mężczyzn.

Ogólnie trójbój przeprowadzo­
no sprawnie we wszystkich gml 
nach powiatu, z których najle­
piej spisały się gmina Wolsztyn 
a Babimost.

godz.

godz.

mecz piłkarski o mistrz 
ki. B na boisku Areny;

15.30 — Budowlani — Kole­
jarz (Gorzów) — zawody 
bokserskie w Hall Ciężkie­
go Przemysłu;

18 — Zawody zapaśnicze w 
Hall Ciężkiego Przemysłu;

KOSZYKARZE 
NIEDZIELA, 16 bm.t 
13 — Ostrovia — Warta 
atrakcyjne spotkanie dru­
żyn ligowych w koszyków­
ce w sali Wojew. Ośrodka
KF przy Drodze Dębiń­
skiej ;

godz. 15 — Spójnia (Gdańsk) — 
Kolejarz (Poznań) ciekawy 
mecz koszykówki na bo- 
Isku Kolejarza na Dębcu;

Marsze Jesienne
w pow.wolsztyńskim

Powiatowy Inspektorat Kultu­
ry Fizycznej wspólnie z Pow. Ra 
dą Sportu Wiejskiego i Komen 
dą SP przygotowali się do zor­
ganizowania na terenie pow. wol 
sztyńskiego masowych marszów 
jesiennych. W marszach weźmie 
przypuszczalnie udział ok. 8.000 
zawodników, reprezentujących 
wszystkie ośrodki szkolne,' SP., 
zrzeszenia sportowe 1 LZS oraz 
poszczególne branże Związków 
Zawodowych. Szczególnie start 
członków Zw. Zawodowych mu­
si być w tym roku bardzo liczny

równocześnie naszej gospodar­
ce w.;ele tysięcy hektarów no. 
wych łąk i pastwisk, przy­
czyni się wybitnie do rozwo­
ju hodowli. Bardzo dużą u- 
wagę zwrócono w budżecie na 
oświatę. Poznaniowi i Gnie­
znu przyznano po 2 mil. zł na 
organizację przedszkoli, Kali­
szowi i Wrześni po 1 mil. zł. 
Samorząd wojewódzki wspie. 
ra więc 3 największe skupi­
ska robotnicze województwa 
i Wrześnię, która w ogóle nie 
ma żadnego przedszkola. 
Krzyż, Koło, Turek. Chodzież, 
Ostrów i Leszno otrzymają 
sumy przeznaczone na war­
sztaty przy szkołach ‘zawodo­
wych. Podobnie nie zapom­
niano o szkołach specjalnych 
w. Pile. Koninie i Zielonej 
Górze. Ufundowano szereg 
stypendiów, nad których roz­
działem po hn;i klasowej czu 
wać będzie Prezydium WRN. 
W dziale kultury j sztuki wy. 
mienić trzeba Kwotę 5 mil. zł 
na zakup'nut i instrumentów 
dla zespołów amatorskich. 
7,25 mil. zł przeznaczono na 
urządzenia sportowe, prawie 
10 mil. zł na wychowanie mło 
dzieży moralnie zaniedbanej.

Dyskusja nad budżetem by­
ła niezbyt ożywiona i prowa­
dzona raczej tak. jak dysku­
towało się nad poprzednimi 
budżetami. Wysuwano różne 
lokalne bolączki, których roz­
wiązanie należy do miast i 
gmin, poruszano też proble­
my zasadnicze, którymi zaj­
muje się nie samorząd, ale sa­
mo państwo. Charaktery­
styczny był głos jednego z 
radnych, kwestionujący sumę 
7,5 mil. zł na szkolenie dzia­
łaczy rad narodowych. A 
przecież przygotowanie odpo- 
w edniego aparatu zdolnego 
kierować socjalistyczną go­
spodarką planową i to aż do 
najmniejszych szczebli, jest 
problemem palącym-

Na wniosek przew. Komisji 
Finansowo=Budżetowej tow. 
Janaska WRN budżet uchwa­
liła.

W dalszym toku zebrania 
wojewoda poznański złożył 
sprawozdanie z działalności 
administracji państwowej w 
III kwartale br_. a przewod­
nicząca WRN z działalności 
Prezyd um Rady. (br).

OrM poznańscy mą się dziatwy
usi Purkouio

Realizując podjęte zobo­
wiązania na man festacji po­
kojowej wyruszyła do powia­
tu obornickiego 30-osobowa 
grupa pracowników Poznań­
skich Zakładów Graficznych, 
by we wsi Parkowo objąć 
patronat nad szkołą podsta. 
wową.

Dziatwa szkolna i ludność 
powitała radośnie przybyła 
delegację pracowniczą.

Po zwiedzeniu szkoły i za­
poznaniu się z jej bolączka­
mi, w obszernej sal: wśród 
licznie zgromadzonej dziat­
wy szkolnej oraz zebranych 
rodziców odbyła się uroczy­
stość oficjalnego objęcia pa­
tronatu nad szkołą. Uroczy, 
stość zagaiła delegatka mło­
dzieży szkolnej, która w ser­
decznym przemówieniu wy­
raziła swą wdzięczność za 
opiekę Jaką pragną otoczyć 
drukarze poznańscy ich szko­
łę wiejską.

Następni© kierownik szko­
ły w dłuższym przemówieniu 
uwypuklił znaczenie podjęte.

go patronatu, widząc w tym 
poczynaniu właściwą treść 
sojuszu robotniczo-chłopskie* 
go.

Z kolei w serdecznych sło*
wach powitał 
zgromadzonych 
ciel PZG.

„My drukarze

wszystkich 
przedstawi*

poznańscy
chcemy — pow edział mówca 
— by szkoła Wasza stała się 
kuźnią silnych, socjalistycz­
nych charakterów. Pragnie, 
my widzieć Was jako pilnych 
i sumiennych uczn‘ów. a w 
przyszłości — jako pełnowar­
tościowych obywateli Polski 
Ludowej“.

W dalszej części uroczysto­
ści przekazano na ręce Ko­
mitetu Rodzicielskiego dary 
drukarzy w postaci bibliotecz 
ki. apteczki podręcznej, ze* 
szytów szkolnych notatni­
ków. piórników itp.

Opuszczając gościnne Par­
kowo. grupa naszych druka­
rzy żegnana była przez dzieci 
i ludność niezwykle serdecz* 
nie.

Czesław Rzetelski 
korespondent zakładowy

Dnia 14. X. 1949 r. zmarł nieodżałowany j 
mąż 1 ojciec 1

Leon Koller
por. rez. I Armii Polskiej 1 Armii Radź, 
odznaczony szeregiem odznaczeń bojo­
wych.

Pogrzeb odbędzie się z kostnicy Szpl- i 
tala Miejskiego we wtorek, dnia .18 bm. 
o godz. 14 na Cmentarz Bohaterów.

G1628
W smutku pogrążona
tona, dzieci 1 rodzina

W dniu 14 października 1949 r. zmarł 
nasz członek

Koller Leon
por. rei. Armii Czerwone} l | Armii Polskie} 

odznaczony Orderem Virtuti MUltarl 
V Klasy, Krzyżem Niepodległości, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi Polskim i Radziec­
kim oraz innymi licznymi odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy Wiernego Towa­
rzysza Broni. Cześć Jego pamięci!
K162^ Związek Bojowników

o Wolność 1 Demokrację
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

18. X. 1949 r. o godz. 14 z kostnicy Szpi­
tala Miejskiego na Cmentarz Bohaterów.

OGŁOSZENIA
do wszystkich pism

PRZYJMUJE 81450

OgłoszeńRS W „PRASA1
KANTAKA 8/9 — TELEFON 529-31

Zagubiono dowód osobisty PKP 
Zenon Pańczak Niałek Wielki 
po w. Wolsztyn. 0 1627

Zagubiono zaświadczenie RKU. 
Edmund Wodniczak. Twardów.
pow. Jarocin. 0 1625

Korbut Stanisław. Świebodzin, 
zagubił odcinek zameldowania 
własny żony dzieci: Ireny, 
Janiny. Jadwigi Józefa An­
drzeja. Stanisława, G 1620

^W\ĄA«/WVWW1
Gminna Spółdzielnia ..Samo­

pomoc Chłopska" w Kórniku 
ma zapotrzebowanie n*

2 MASZYNY tfo księgowości 
z szerszym wałkiem najchęt 
nie} typu ..Ruf" K 1623 
WWWWeWWW 
Fabryka Papieru w Malcie — 
przyjmie tokarza w żelazie.

. G 1624
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Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione —
Zakład Główny w Poznaniu
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Wytwórnia 
Wyrobów Metalowych 

E. FRĄCKOWIAK i Ska K1532 
Poznań, Dąbrowskiego 79 — Telefon 97-40

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaru- 

JJ7«h przyjęło 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 
W tekście jest 6 łamów, za tekstem - 8 łamów.

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo.

Wlelfcoii ogłoszeń

ad 1 do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
ad 201 do 300 mm 

oowyźej 300 mm

tekstem
W 

tekście

Ne kro- 
logi ta ! 
tekstem i

Drobne

(70.— 
200.— 
230,— 
300,—

400,—
480,—

Ogłoszenia tabelaryczne, 
o 100®/t drożej.

Ogłoszenia w numerach 
nych o 50’/« drożej.

Ogłoszenia w numerach

720.-
bilanse

140.- 
<70,— 
200,— 
270,-

50,

i kombinowana

niedzielnych i śwląfecz*

specjalnych 1 okoliczno
śclowch o 100«/» drożej.
, Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela 
się Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 

za terminowy druk ogłoszeń nie bierze'^ ndpo.
wiedziainości.

Ogłoszenia do „Gazety Poznańskiej" i „Expies$u 
gdańskiego" przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń 
R. S. We „Praaa", Poanań, uL Kantaka 8/9, tel. 529-31,



Si eona 6 Numer 282

PRZYJAZN
eolsko

w Moskwie wystawa polska zobraWojska Polskiego. 2) Zorganizowana w r.

1) U podstaw naszego niepodległego bytu, ustroju demokracji ItMwej otwartego 
szlaku budowy podstaw socjalizmu w Polsce leży wspólna walka Armii Radzieckiej

zowała nasz 5 letni dorobek gospodarczy. 3) Pawilon radziecki na Targach Poznań­
skich wzbudza corocznie ogromne zainteresowanie zwiedzających z całej Polski. 
4) Uwagę przykuwają zwłaszcza eksponaty radzieckiego przemysłu ciężkiego i lek 
kiego. 5) Wielkich rozmiarów kopaczka, zakupioną przez Rząd Polski do odgruzo­
wywania stolicy. 6) Wystawiona w bież, roku na Targach Poznańskich gremplarka 
dla fabryki włókienniczej. 7) świetny aktor i reżyser Ochłapkow, kier. art. Moskiew
skiego Teatru Dramatycznego, który w r. bież, dał w większych miastach Polski .
szereg przedstawień. 8) Wycieczka chłopów polskich na Ukrainę. 9) Wybitna para tancerzy Lepicszyńska i Preobrąźeński, soliści baletu Teatru Wielkiego ZSRR, którego występy w Poznaniu cieszyły się 
olbrzymim powodzeniem. 10) Znakomici goście radzieccy, którzy bawili w Polsce w ostatnich latach: publicysta Zasławski, tancerka uzbecka Tamara Chanum, dramaturg Korniejczuk, pianista Oborin, pi- 
sarn Erenburg, rekordzistka świata w rzucie dyskiem bumbadze, oraz Obrazcow, twórca i kierownik słynnego teatru kukiełek. 11) Z pobytu polskich muzyków i śpiewaków w ZSRR. Na zdjęciu m. in. 
prof. prof. Hofman i Bacewicz, oraz solista Opery Poznańskiej 8. Adamczewski. 12) Popularna w Związku Radzieckim płaskorzeźba, przedstawiająca spotkanie A. Mickiewicza z A. Puszkinem. Rok Puszki­
nowski w Polsce i Rok Mickiewiczowski w ZSRR , są obchodzone bardzo uroczyście. 13) Wycinki z prasy radzieckiej, mówiące o wielkim zainteresowaniu w ZSRR muzyką Chopina i o serdecznym przyję 
ciu polskich zespołów ludowych. 14) Filmy radzieckie cieszą się w Poznaniu wielką popularnością. Szczególnie podobała się „Młoda Gwardia". 15) Dzięki dostarczeniunam przez Związek Radziecki taś 
my filmowej możliwe było nakręcenie naszych pierwszych filmów. 16) Prowadzone na szeroką skalę w ZSRR doświadczenia naukowe wpłynęły znacznie zwiększenie obfitości plonów. Pomoc Związku 
Radzieckiego w zbożu przyczyniła się w pierwszym okresie po wojnie — do uregulowania aprowizacji co naszym kraju. 17) W uczelniach radzieckich kształci się wiele młodzieży polskiej.

Gdy puściłem Manhema Beroime, Sancho Aneiro do­
dał: „Wystarczy, jeżeli pan opowie o tym jego ojcu, 
który ma ciężką rękę i twardy charakter, doświadczyłem 
tego na sobie"

Skąd Sancho Aneiro wiedział o surowym charakterze 
Beroime — nie jest mi wiadome, nie uważałem za wła­
ściwe rozpytywać go o to. Pożegnaliśmy się przy furtce 
mego domu i umówiliśmy się na następny dzień po po­
łudniu. Od tego czasu nie widziałem go. Również nie 
widziałem Manhema Beroime, nie szukałem spotkania 
z nim i nie planowałem napadu na niego.

Po powrocie ze skweru do domu nie wychodziłem aż 
do chwili, kiedy zostałem napadnięty przez grupę ludzi, 
którzy dla zamaskowania mieli na głowach worki z wy­
cięciami dla oczu. Ci, nieznani mi ludzie wyłamali drzwi 

mojego domu. Jeden z nich uderzył mnie w szczękę, 
a ja straciłem przytomność. Z jakiej przyczyny w moim 
domu powstał pożar — nie jest mi wiadome..

Sancho Aneiro zeznał co następuje:
„Nazywam się Aneiro, na imię Sancho. Mam trzydzieści 
pięć lat, żonaty- Mam troje dzieci. Urodziłem się w 
Bakbuk. Mój ojciec był stolarzem. Z zawodu jestem 
ślusarzem mechanikiem. Moja przedostatnia posada: me­
chanik garażowy. Ostatnio — mechanik w rzeźni nale­
żącej do Frygiusza Beroime.

Do odpowiedzialności sądowej byłem pociągany trzy 
razy: pierwszy raz w mieście Zużar za organizowanie 
strajku szoferów, uznanego za nielegalny. Zostałem ska­
zany na sześć miesięcy więzienia. Karę odbyłem w wię­
zieniu miejscowym. Po raz drugi — w mieście Wielkich 
Żab, za namawianie do pobicia łamistrajków. Zostałem 
skazany na rok ciężkich .robót. Karę odbyłem w sto- 
osiemnaśtym więzieniu Po raz trzeci — w mieście Bak­
buk za zorganizowanie strajku w rzeźni „Wielka Arżan- 
tea“, należącej do Frygiusza Beroime. Zostałem skazany 
na dziewięć miesięcy więzienia. Karę odbyłem w miej­
scowym więzieniu skąd zostałem zwolniony po odsiedze­
niu całego terminu kary w dniu drugiego września bie* 
żącegp roku.

Poszkodowanego Manhema Beroime oczywiście nie 
znałem, ale widziałem go niejednokrotnie Żadnych uczuć 
przyjaźni lub nieprzyjażni, a tym bardziej nienawiści do 
niego nie czułem i nie czuję. Szczerze żałuję iż padł on 
ofiarą tego bezmyślnego napadu. Nie tylko nie podżega­
łem doktora Popfa do gwałtu nad poszkodowanym, lecz 
przeciwnie, powstrzymałem go i dałem możność Manhe- 
mowi Beroime oddalić się bez szwanku.

Przyznaj ę, że powiedziałem przy tym doktorowi Popf 
te słowa: „Nie warto sobie brudzić rąk tym szczylem. 
To, na co zasłużył, nie minie go“. W słowach tych jednak 
nie należy dopatrywać się żadnego innego sensu, prócz 
tego, który wyraziłem.

Spodziewam się, iż doktor Popf potwierdzi, że wkrótce 
dodałem jeszcze słów, z których wynikało, że naj­
zupełniej wystarczy, jeżeli młody Beroime otrzyma od 
ojca lanie, na które zasłużył-

Kategorycznie protestuję przeciwko jakimkolwiek usi­
łowaniom przypisania mi udziału w napadzie na Man­
hema Beroime. Jako komunista jestem zasadniczym 
przeciwnikiem indywidualnego terroru.

(Ciąg dalszy nastąpi)


